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Od kiedy zm ian y

fi giabinecie G. W agnoriusa?
m  aktualnie ..gtównym 

M  do gmachu Rady Naj- 
i we wtorek rano depu- 

&  i f l* ?  witała pikie- 
I r<wanysienia przyszłych
I Wonnych. I nie bez przyczy-
I I  Właśnie na tym posiedzeniu 
1 j  toto szlifowania przyszłych 
. |aw dotyczących całokształtu 
I irforay gospodarczej analizo- 
I noo, dopracowywano projekt 
I stały o terminach wcie- 
I fca i  życie ustawy o  try-
I i  i wtfimkach przywrócenia 
|  <nv własnościowych obywateli
I I  zachowane nieruchome tnie*

 i  przed parlamen-
I ta osoby twierdziły, iż podej- 
1 manę decyzje pogwałcą ich 
I toesy i wymagały udzielenia, 
I ićiiwośd im wykupienia posia- 
1 lokum. Atmosfera spod 
I pachu parlamentu przeniosła 
M  również na salę obrad. Re- 
IN w  Z. Juknewiczius twie- 
łW , iż interesy i prawa ludzi 
1 |i|korzystających z posiad- 

Mych właścicieli jak  naj- 
Ijrtziej się uwzględnia (a cho- 
I f i ?  **5?® 0 mieszkania), 
I2L 2* samorządy zgodnie z 
ł g H  muszą im zapewnić ana- 
K T *  '“kum, jeżeli wlaści- 
l i l t  L W Z* się na kompen- 
I t f t i  szereg posłów
M M  nie poparło. W. 
n f f l p i | i  Innymi, za- 
I  *>i< dtrio 0 samorządy
l'*m ?m W0." ych mieszkań? 

k1?**11 swoi« °pł- 
3  budownictwo miesz- 

,le “'•“ nej prze-
■ * nie 3zy-

3 $  g a łk o w a  po- 
IN tit  „.. “ d n io w a ,  że 

tak
1 S  itn na miesz-

brak  jest 
%  ■ %  ^ fa n c ji  co do przy-

Łatwiej poszło na tym  posie
dzeniu* ję z |y  om awianiu dokumen
tów  ^  .HfjSrMie rolnej: zna
leziono 0 ślfckUg ' rozw iązań 
dotyczących poszczególnych ar-.; 
tykułów. Na przykład, zadecy
dowano, iż wnukowie byłych , 
właścicieli ziemi p racu jący  na 
roli będą mieli ^ f iV b \n a  przy
działy gruntów  b e i * wykupu___

N atom iast cnje doszło do ko
lejnego rozpatryw ania projektu 
ustaw y o pryw atyzacji p rzedsię-v 
biorstw  rolnych —> kołchozów, 
sowchozów i innych gospoda
rstw  zespołowych. W ypowiedział 
stanow isko rządu republiki w 
tej kwestii wiceprem ier W. Pa- 
kalniszkis. Poprosił on RN od
roczyć omówienie ustaw y, je
szcze raz  dobrze- przeanalizo
wać projekt, bowiem cały  ga
binet nie jes t jednomyślny", co 
do założeń pakietu dokumentów, 
przygotow anych przez m iniste
rstw a  gospodarki i rolnictw a.

O co chodzi? Je s t obawa, iż 
przygotow anie reform y rolnej 
jes t wykorzystyw ane bardziej 
do celów politycznych, niż dp 
przekształceń gospodarczych na 
wsi. Los osobowości praw nych 
— kołchozów, sowchozów — 
jest bardzo  ważny. Pow inno 
podlegać pryw atyzacji nie tylko 
mienie, ale i całe przedsiębio
rstw a  rolne. Ziemia m oże być 
też w łasnością osób prawnych, 
a nie tylko prywatnych, czy 
państw a. J e st wiele nie roz
strzygniętych kwestii co do spo
sobu pryw atyzacji przedsiębio
rstw .

Na zakończenie przemówienia 
wicepremier prosił deputow a
nych, aby przy podejmowaniu 
decyzji, zatw ierdzaniu uchwał, 
ustaw , więcej uwagi zwracali 
na treść a nie formę dokumen
tu. . .

W PARLAMENCIE

m

REPUBLIKI

W. Pakalniszkis zabierał głos 
w  toku tzw . • Inform a«|f'Q teadu:'1 
Nie ograniczyła słę 'ón&ntyiktf 
do * jego  wystąpienia.-' Zaw ierali' 
ró w n ież . rezygnację z toki nrf- 
n istra  hanóki Litwy A. S in *  
wiczitt&a. TO iyw em  jefO ^tfym r" 
sji .fryfcr w ybranie go  Ona - gene
ralnego dyrektora; Giełdy hitw y^ 
D eputowani wypowiedzieli1 %iele. 
pochlebnych słów  pod jegóE a d re 
sem i przyjęli jeg o  dymisję.

W ysłuchano też  propozycji 
prem iera rządu G. W agnoriusa, 
aby  m inister opieki spcrfecznej 
A. Dobrawolskas pełnił również 
funkcje wicepremiera. Zapropo
nował on powołać do gaMnetu 
jeszcze dwóch m inistrów  bez 
teki. Kandydatam i byli wymie
nieni G. Kirkilas oraz R. Sme- 
tona. Zaś tekę m in is tra ' spraw  
wew nętrznych prem ier zapropo
nował oddać mu osobiście — tego 
wym aga aktualna sy tuacja  poli
tyczna w  republice, s tan  w po
szczególnych jednostkach po-' 
licji itd. Na wniosek deputow a
nego A. SakalasaJ kandydatur 
nie omawiano, zanim  propozy
cji prem iera nie przeanalizuje 
się we frakcjach i komisjach. 
Słowem, na zmiany w  gabine
cie G. W agnoriusa należy po
czekać. Prem ier poinformował 
deputowanych o decyzji powo
łania przy rządzie jeszcze trzech 
rad: ds. jedności narodowej i 
kultury; reform y gospodarczej 
i socjalnej; bezpieczeństwa pu
blicznego.

Zygm unt WIRPSZA

Studia po polsku
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Znów o punkcie granicznym w Lazdijai
W  związku z informacją 

ELTA zamieszczoną w „K. W.“ 
9 lipca br. o  zamknięciu przejś
cia granicznego koło Lazdijai 
dla pieszych i zmotoryzowanych 
o  skomentowanie tego  i o do
datkowe szczegóły na ten tem at 
poprosiliśmy naczelnika Kon- 
trolno-Granicznego Punktu na 
Republikę Litewską W italija 
Ogorodnikowa.

— Jalk wiadomo, punkt gra
niczny z Polską w Lazdijai 
czynny jest od roku 1988 i po
czątkowo był wykofzyst ywa n y 
jako miejsce przejścia oficja
lnych delegacji między Polską 
a Związkiem Radzieckim. Z bie
giem czasu z punktu graniczne
go zaczęli korzystać zwykli tu- 
rjrfści. Ostatnio często jednodnio
wi, byleby zdążyli dojść na targ, 
spontanicznie utwbrzony tuż 
poza obrębem strefy granicznej. 
W związku z tym kolejki sam o
chodowe poruszały.się w żółwim 
tempie, ludzie musieli' czekać w 
Lazdijai po kilka dni, abył do
brnąć do szlabanu. Tamowali 
drogę przede wszystkim piesi i 
motocykliści, których jiie zobo-

Tołeż zgodnie z nowym poro
zumieniem między Związkiem 
Radzieckim a Rzecząpospolitą 
Polską dla tej kategorii tury
stów (pieszych i motocyklistów) 
zamykla się czasowo przejście 
aż do jego uporządkowania. 
Planuje się utworzenie osobnej 
dróżki dla pieszych, z. własnym 
punktem kontroli celnej i g ra
nicznej. Zresztą motocykliści te
raz również będą mogli prze
jeżdżać, ale tylko w ogólnej 
kolejce. Finansuje tę rekonstru
kcję budżet Związku Radzieckie
go, wykonanie robót ma zapew
nić Republika.

— Co jest z zapowiedzianym 
punktem granicznym z Polską 
w obwodzie kaliningradzkim?

— Miął być otwarty już w 
lipcu, ale nieco się zwleka w 
związku z pewnymi warunkami, 
postawionymi przez władze ob
wodu kaliningradzkiego. Zosta
nie otwarty jeszcze tego lata i 
turyści z L itw y będą mogli z 
niego również korzystać.

Krystyna Rozmawiała

f t3*zeta> nasza na bieżąco re
jestrow ała! nar swych łamach pra
cę-. Rajfyl Założycielskiej ds. ut
worzenia! Polskiego Uniwersytetu 
rtac- i Wilnie. oNa wiosnę daliśmy 
icyifcl*nmateriałów przedstawiają- 
> [cych isptfawozdania ze wspólnej 

pracy Rady, ̂ Depart amen tu  ds. 
)~1&łiNxiovp!śeif'} M inisterstwa Kul- 
tu ę jM  Oświaty*} paru  wyższych 
ućzelnL^a^m łÓ winych do RN 
f i  N a jad y  te, trzeba przy- 
pom nte^  nie zawsze gładko 
przebiegające,- dały jednak swój 

nwówczasobpozyjtywny rezultat: 
i ^ y d w n d łw v s n ^ w ie  możliwoś
ci .utworzenia "Uniwersytetu Pol
skiego c .wyraziij r swe pisemne 

~opinlfe' co' do tego, że taka 
uczelnia ma rację bytu o ile 
zostanie zarejestrow ana zgodnie 
z ustawodawstwem  republiki; 
przedstaw i swoi s ta tu t i uzy
ska licencję. Chyba w z tą 
godzinę wtedy rzekliśmy, że 
w szystko będzie dobrze, o  ile na 
ostatniej prostej nie stanie coś 
n a  przeszkodzie. Przed z górą 
miesiącem informowaliśmy czy
telników, że Rada Założvciels- ’ 
ka skierowała list do rządu (10 
m aja br. został zarejestrowany) 
w  sprawie zarejestrow ania s ta 
tutu i udzielenia Polskiemu Uni
wersytetowi na Litwić licencji 
wyższej uczelni i placówki nau
kowej.

Otóż ostatnio, dnia 5 lipca roz
m awiałam  na ten tem at z kie
rownikiem grupy ekspertów wy
łonionej ze składu rządowej ko- 
nrisji^naokri studiów. Grupa ta 
liczy 7 osób. ‘Żnalefełf się w niej 
deputowani d ip ftN  RL R. Ozo- 
las i S. Razma rektor WIP, 
R. Powilionis -^offcktor UW, E. 
Zawadskas —v rektor' Uniwersy
tetu Technicznego, Ki Ambrazas 
— przedstawiciel Akademii Nauk 
Litwy, zast. m in istra  kultury i 
oświaty ds. wyższych studiów

ponadministerialne, monopolis
tyczne ciało. W sumie: w obec
nej sytuacji ekonomicznej, ogól
nej sytuacji w republice komisja 
nie widzi możliwości i koniecz
ności otwarcia uczelni polskiej. 
Wyrażona też została opinia, ze 
uczelnia taka nie sprzyjałaby in
tegracji młodzieży polskiej ze 
społeczeństwem republiki.

Takie są w nim y^grupy eks
pertów. N alef^  się zastrzec, ze 
jest to  zaledwie projekt. Jego 
końcowy wariant może ulec 
mniejszej lub większej modyfi
kacji. Zostanie bowiem przed
stawiony rządowej komisji 
ds. nauki i studiów, która z ko
lei zgłosi swój wniosek do Rzą
du Litwy. Tu właśnie zapadnie 
ostateczna decyzja.

Wydawało się, że skierowane 
do grupy ekspertów dokumenty 
będą omawiane rzeczowo, opi
nie wystawiane co do sedna 
sprawy: poszczególnych punk
tów statutu, możliwości nauko
wych placówki polskiej. Przecież 
zgodnie z uchwałami RN repub- 
litó organizacje społeczne mogą 
zakładać też uczelnie. Niestety, 
komisja widocznie miała inne 
zdanie. Jej wnioski budzą roz

goryczenie, bowiem stawiają nas 
w pozycji wyjściowej. Oa dnia 
złożenia pisma w sprawie reje
stracji minęły dwa miesiące. 
Termin obowiązujący do odpo
wiedzi — miesiąc. A tu cisza. 
Cisza, pomimo iż sporo mło
dzieży czeka na tę pols
ką uczelnię, czeka społeczeńs
two, zagranica. Wygląda, że z 
zaczarowanego biurolcratycznego 
koła nie ma.wyjścia: brak zareje
strowanego statutu i licencji nie 
upoważnia do uzyska/hia po
mieszczeń, zaś ich uzyskanie wa
runkuje właśnie akt rejestracyj
ny^ Do dziś nie wiadomo nadal, 
kto może wreszcie zgodnie

Z. I * !  T ^ w l a ś n i e W g -
oa otrzymała, za zadanie wyra- Polski.ei UMeln‘ na..I:i^ e- ,M„ójpa otrzym ała za zadanie wyra 
żenie opinii fachowej có do listu 
Rady Założycielskiej UP. Gru
pa ta przygotowała już projekt 
opinii. ,Co do ostatecznego jego 
opracowania i zatwierdzenia, 
zdaniem B. Grigelionisa, nie 
można mieć otfecnie nadziei, ja 
ko że jest lato i większość człon
ków komisji rządowej ma urlo
py. Poprosiłam więc pana B. 
Grigielionisa chociażby o pobież
ne skomentowanie projektu.

Jak się okazało, jest to  zaled
wie strona maszynopisu. Pod
stawowy wniosek: na razie nie 
widzi się konieczności zakłada
nia wyższe} uczelni polskiej w 
Wilnie.^ Proponuje się wykorz>^ 
stanie istniejących możliwości: 
miejść docelowych, grup polskich 
i rosyjskich (f), szukanie innych, 
racjonalnych możliwości. Dekla
ruje się nadal stosowanie prawa 
składania egzaminów wstępnych 
w  języku ojczystym, nauki tego 
języka podczas studiów. Akcen
tuje się istnienie polonistyki w 
WIP oraz na UW, która ma za
pewnić kształcenie kadry nau
kowców. Całkowicie neguje sfę 
przewidziane w statucie UP ist
nienie takiej jednostki Jak deje

rozmówca zaznaczył, iż jego 
zdaniem jedynie Rada ds. Na
uki i Studiów (będzie się ją wy
bierało dopiero w październiku) 
mogłaby* (widocznie!) podjąć 
taką decyzję.

Jest tak, że formalnie nie m* 
złej woli, nie ma konkretnych 

zarzutów, szczegółowej oceny czy 
krytyki uczelni polskiej. Jest 
po prostu beznadziejność: od
syłanie od Heroda do Piłata, 
przeciąganie sprawy i nic poza 
tym. Rząd republiki po dwumie
sięcznej ciszy musiałby wresz
cie dać odpowiedź. Czy wobec 
wakacyjnej sjesty swoich eks
pertów sprawę przewlecze się do 
jesieni, tym samym grzebiąc de
finitywnie powstanie chociażby 
podwalin uczelni w br.? Kto 
na te pytania i za takie postawie
nie sprawy odpowie? Wydaje się 
iż taki sposób potraktowania 
problemu jest najprostszą drogą 
do pogrzebania też wszelkiego 
zaufania i szacunku do tych, 
którzy są dziś u steru. A nawia
sem mówiąc, 53 deputowanych 
do RN RL poparło ideę powsta
nia Uniwersytetu Polskiego I 
skierowało do Rządu odpowie
dnie pismo. I o tym Rząd wie.
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KOSZTEM CUDZEGO NIESZCZĘŚCIA
Nie ma chyba na Wileń

szczyźnie takiej wioski, a już 
tym bardziej osiedla, gdzie nie 
byłoby tzw. „toczki**, miejsca, w 
którym można o każdej porze 

[dnia i nocy kupić wódkę. Zre
sztą w stolicy takich punktów 
również nie braJcuje. Na wsi 

[sprzedaje się bimber, w mieś- 
wódkę państwową lub 

Iwino.Wydawało sie, że po pod
niesieniu cen na alkohol ustanie 
Inielegalny nim handel. Niestety, 
nadal dla wielu osób jest on 
Iźródlem bogacenia się kosztem 

[cudzego nieszczęścia. Nie mu
simy przytaczać statystycznych 
danych o zniszczonych przez 
alkohol losach, o straconych 
ludzkich istnieniach. Ciągle i 
nadal- jest aktualna kwestia ra
towania alkoholików. Sa to 

[ludzie uzależnieni od alkoho- 
bez którego ich organizm 

widocznie nie potrafi już się 
obejść. Jak im pomóc? Jak roz
jaśnić ich zaćmiony umysł? Do 
niedawna 
pracy,

szereg propozycji co do spo
sobów przeprowadzania kuracji 
odwykowych, mówiono o ko
nieczności znaczniejszego finan
sowania przez państwo leczenia 
alkoholików, bowiem trzeźwy i 
zdrowy człowiek jest największą 
wartością społeczeństwa. Tym 
bardziej niepokojąco zabrzmiały 
dane Departamentu Statystyki 
o tym, ze w roku ubiegłym w 
izbach wytrzeźwień republiki 
..gościło** 52 tys. osób, co jest

ków i w rubryce „Tragedie z 
dna kieliszka** opublikujemy 
jeszcze niejedna wypowiedź. 
Bardzo nam chodzi o  takie wa
sze listy, w których ktoś po
dzieliłby się wiadomością, w ja 
ki sposób potrafił „odciągnąć** 
bliską osobę od alkoholu, znie
chęcić do picia wódki. Trudne 
to  zadanie, ale może osiągalne.

Dużo teraz mamy trudnych 
spraw. Samo życie się skom
plikowało, ale nie możemy nie

Kto powie stanowcze l(,
Melania po urodzeniu trzech nictwa.j Takie km* • 

córek, nigdzie nie pracowała, dające ładne tran 
Mąż mało zarabiał, więc kobie- ko, jak

— * ' ‘  —  może sie ni! *1' tei
"S

mawiałam na
I rszym d z i e l n i i , 1>  
tem oraz dzi.ini™ fi: m S
lawskim, StWlVri??yym «•>. 

i i f c n S i  i
zwalczania 
zawsze

l i

 110 proc. więcej niż w roku m óM ćn'tr'pijaństw ie. Jest toL
MI989. Podobnie wzrosła produ-. kwestiaKnader^ aktualna dla Wi- 
kcja bim bru., Niepokojąca też ' leńizćzyzny. Zrozumiałe jest, 
jest ilość ciężląęh przestępstw,L że hie o a  się całkowicie uniknąć 
jak zabójstwo, zgwajcenie^własj ^'i^żywańia alkoholu. • Są sytua- 
nie popełn ion j^l^rżez oęóby, ^ <he,Ł tradyfcje' i okaz je /' gdzie 
będące w stanie TąfeMeźwym._ rchyba nie dałoby się obejść bez 

Czy nadal wydawtóa ,,D ek re^^  nio^ntejszegt) trunku, Ale prze- 
o walce z pijaństwem , ‘Jak^en* ciez rwgr-atticach rozsądkuj bez 
pamiętny z roku 1935^ kiedy to upijania się na umór. A przecież 
karano winnych i niewinnych, ta (kiittótt piciaTNlub jej brak 
kiedy niszczono i. w y rąb y w an y  kszłąj&ijąśslę też w domu, Sło- 
krzewy w inogrono^, ^ ‘̂ nre^pro. wem,c jjeSti\się^ nad  czym zasta-

 Edukowano wina. A przTOez-bylil jjowi&Uit
lawna mówiło sie, że miejsce pijacy nadal ijrzyif.(okazji nawołtałcm v - do
:y, zespół, współpracownicy dne dekrety nię »S«v pomogły- poważniejszego zainteresowania

ta gorączkowo szukała poprawy 
bytu. Wtedy ktoś jej podpowie
dział: „Zrób bimbru, sprzedaj i 
będziesz miała pieniądze*4. Uda
ło się. Następnym razem zrobiła 
zamiast 10 już 20 litrów. Zna
leźli się stali klienci. Płacili, ale 
też rozpijali na miejscu. Pozwa
lała. Bo po' pierwszej butelce 
brali druga, trzecią. Dom Me
lanii powoli staw ał się wyklę-     .
tym miejscem w osiedlu. Zony go udało się zianA ty**

^ id0, ? T  l3 n  4

Ipowlpńi z a łro s z c z y r^ ig ^ if f l^iWydaje się, że n j ^ ^ . s z u ^ l g Ł  anonimowym leczeniem. Rufib y S f  8 L * P° 300h oc*5'
l£ ■  -----^ — Tka. innych dróg. A j e d - r t a ^ r t i ^ j & A  „ero k o  znany jest w P n l . ^  J g b - d° S H _ ^ 1iarczm Ł P 0Pei? lla za worek, a z> IssiSSK «

\v te d z i^ e ro s to _ d o _ d o n u L ld tó f t^ a i< ! ln :E ita n le iii  S ta n a c h iZ I e d n o ^ J
pijaństwo. Owszem, społecżeńj

„wychowanie** t a k i e j  pijaczka,I  pijaczKa. inńycfi dróg. A i ^ ^ ^ ^ ^ ^ A l l s z e r o t ó z i i a n y ' : i j e f i  w R oIsM Ioi;^  ŚŚSSS - n ; S ' ł i ; rŁ 7 ™  w y  n j M E
że społeczeństwo ma zwalczać wiedzie prosto do domu rodlm a lw a i*i„FArnpi. i s tanach  Ziedno- , sam oboj^i^o.-pz^w je. .że te dwa wódkę pobierają ponarf 

połecżeń- nego. Jeśli w nim panuje nie- tzonvolfc 3 Anonimowi .alkoholicy rub ij „zarobku"’ * * *
stwo nie może pozostawać obo
jętne wobec tego negatywnego 
zjawiska, ale czy miało sens 
obarczanie załogi obowiązkiem 
troszczenia się o pijaków, z któ
rego to zresztą obowiązku ża
den kolektyw się nie wywiązy
wał.

A co mamy dziś? Jest towa
rzystwo trzezwości im. Walan- 
ćziusa, które wiele czyni na 
rzecz zwalczania pijaństwa w 
społeczeństwie, szeroko propa
guje bezalkoholowy tryb życia. 
Rzecz zrozumiała jednak, że nie 
dojdą nawet najlepsze słowa do 
każdego pijaka. Cóż więc może 
podziałać na nich? Właśnie o 
tym mówiono na naradzie.-zor
ganizowanej przez Litewskie

znajdowały tu I___________
matki synów. Ale ̂  zakradło^ sigl 
nieszczęście i dq f rodziny e(sa-l 
m ej Melanii. Mąż jej^ ^ o ę y , ' n ą ^ J | l _  ... 
początku był przeciwko temu;,by:;, straty , bowiem maU 
żona pędziła b im b ę r^ te rą r  sąra^^iTfwa swój proceder kî Pn*. 
chętnie dotrzymywał- ję j  r.jtpwa^ ,.ń ą  pewien czas. jfiL 'TO * 
rzystwa, a przede wszysuum  głębiej „zaszywaia 3 ,  *“ ■ 
chętnie zasiadał do ptoły z  kii e n - ś t w i n ie  leśnej, na n 
tami. W domu unosO* się odor Puszczy Rudnickiej ’ 
„siwuchy**, dyni o d  spalonych Widocznie tolpr 

— ?ó.w »ż ^ f i P w p y " - o s . t a t n i o  wytWor̂ ‘ ,U:i», M  
się r o z d a l i ,  sJ^Łb, j j ę ;, leczeństwie wokół §£ 
Jedna zbieli.,zapadła na rzY przyczynia sie i ® 0®® 

bimbrownięWr, ro%iij 
( k t ó r e j  

n*s 

ife:

ki źle
uczyły. Jedna %{^chstąpai 

'chorobę płuc -i wkrótce zmarła 
DrUga, już majjję około 16 lat,

Inego. .Jeśli w nim panuje nie- clonych;. Anonimowi alkoholicy .v .-  N
tolerancja wobec alkoholu jeill t w i i ^ . l l c z f i e  stowarzyszenia. bvl ^  n tó szv  od w w M U d t Niel Stanowcze nie! M

- s  *  S T S iiS K ii
'2)10

nadużywały. N i e s t e t y t  m o ^  ■ leczenie jest, prowadzone 
ł w  poradnij Narkołogicznej 2 przy

zumieją, jak z g u b Ó K ^ S y ^ ń U ' 
alkohol na m 1 od 
da kej i od cz ąsgpdo P.cż&SiU ..nBa- 
chodzą listy^ ^ 'k tó ry c h  kobjety 
młode i s ta r lż ^ ^ p f^ Ę lf^ iK  al
koholizm męża złamał im życie, 
jak zniszczył ich rodziny. Zda
rza się ■ też odwrotnie, kobiety- 
matki stają się nałogowcami •—■ 
pijaczkami, staczają się na dno, 
ciągnąc za sobą rodzinę. Listy 
o  pijaństwie leżą w jednej du
żej kopercie, opatrzonej napisem 
„Tragedie. z dna kieliszka**. Ni-

ul. Sawa norki 74 (b. , , Armii
Czerwonej), (m {ej,, ^3-74-7?,

Leczenie jest płatne,, 
ale I sukcesywne, gorąco radzimy 
skorzystać zen.

Przy ul. Gerosios Wilties 3 
(Dobra Rada) jest wydział dy- 
spanseryzacyjny, gdzie chętni 
mogą zapisać się ąa  ewidencję 
i stale , korzystać z porad i po* 
mocy narkołogicznej.

Jadwiga PODMOSTKO

, bru, była w  dobrej komitywie z 
klientami m atki i powoli stacza
ła się na d n o .. .

Zaiste słuszne jest powiedzon
ko, że wódk^ diabli w arzą. Szy
bko rośnie ilość m łodych Judzi 
wykolejonych przez wódkę. Czy 
wobec tego m ożna się  spodzie
wać, że wzrośoie< szybko nasz 
dobrobyt, że poziom życia s ta 
nie się wyższy. Nie umiemy, 
chyba nie chcemy być .umiarko
wani w używanfu alkoholu. 
Korzystają z tego  właśnie lu
dzie, ciągnący zyski z bimbrow

nicy przedsiębiorstw, p r z S  
W y  kołchozów i 
milicja, cala spotecznoić O  
toczona wyżej pr.wdziw/T 
storia... Melanii niech 1,'il 
ostrzeżeniem dla b im tro ^  
~  P‘en>^? urobiony S  
marstwem. rozpijaniem 
niej, przynosi szczęku. Ofe* 
nie, wcześniej czy później „j*] 
je  dómt!521!

Teresa SUCHOCW 
Rej. sólęcżnicjkl

Towarzystwo Trzeźwości. Wzięli .jej obokjyym ow nej korespon- 
- *“aencji T. 3llfchockiej z Ejszyszekw nim udziaf lekarze-psychia- 

trzy. przedstawiciele związków 
twórczych, organizacji związko
wych oraz młodzieżowej orga
nizacji „Bałtu ainłai*. Padło

publikujemy dwa takie listy. 
Sądzimy, że temat, chociaż tru
dny' i bolesny znajdzie' od
dźwięk wśród naszych Czytelni-

Jak się ożeni...
— to się odmieni. Tak się 

mówi wśród ludzi. Tak też ja  
sądziłam. Wychodziłam^ za mąż 
za Gienka z miłości.* Wysoki, 
niebieskooki, o falistych blond 
włosach wydawał mi się ide
ałem. Być może takim i byłby,
Igdyby nie wódka. W czasie, gdy 
byliśmy narzeczeustwem niejed
nokrotnie przychodził do mnie 
1 ] lekkim zapachem. By^rał tak 
p iły , wesoły, że nie zdawałam 
sobie sprawy, że mogą te  jego 
lekkie popijawy stać się nało
giem. Pierwszy i drugi rok po 

i łubie nie były jeszcze tak 
częste. Urodziły się nam bliźnia
ki. Chowanie dwójki Chłopców 
nie było łatwe, chociaż poma
gali moi rodzice. Teściowie mie
szkali na wsi. Byłam pochło
nięta dziećmi, przestałam cho
dzić nawet na przyjęcia do kre
wnych i znajomych. Mój Gie
nek natomiast nie przepuszczał 
ani jediiej okazji. Rozpijał ślę 
coraz bardziej. Kiedy zdałam so
bie sprawę, że mój mąż stał się 
|pijakiem było już cnyba za 
|późno, zeby jakoś temu zara
dzić. Niemniej zwróciłam się 
do miejsca jego pracy, nama
wiałam go, by się leczył. W 
pracy powiedziano, że jest on 
doskonałym narzędziowcem, że 

godzinąch roboczych jest 
zawsze trzeźwy. Tak, ale wie

czorami do domu zjawiał się 
codziennie już nie „pod muchą**, 
ale mocno wstawiony^ Pieniądze,
I co prawda, mi oddawał, na 
wódkę miał dość z jakichś „le
wych- zarobków.

' Narkológ, który go leczył po- 
; wiedział, że mój Gienek mógłby 
zostać uleczony pod warunkiem, 
gdyby sam wziął się w garść. 
Człowieka ,o słabej woli nie da 
się wyleczyć z choroby alkoho

lowej! Tymczasem ży)c!e moje 
stawało sie^ asm em ^ Jco szm ą- 
rów. Do & j^ w k ro c 2̂ T iiho i ro
dzice, bo \^ ffi|n ieszk a liśm y  ra 
zem. Połajahk® krzyki, a nawet 
wizyty zdarzały się w
naszym djmiiiP^az po raz. Z. 
ładnej, pogodnej dziewczyny 
stałam się znerwicowaną, roz
drażnioną babą. ,Ńie wiem, co 
począć. Chłopcy już m ają po 8 
lat, mnie dochodzi trzydziestka. 
Uczucia moje dó Gienka w y - , 
gasły; a jego  interesuje wyfłą- 
czhie wódka. Rozwód? Wido
cznie tak, ale przecież mąż nie 
ma gdzie mieszkać, jest zamel
dowany u nas, mówi, że będzie 
się sądzić, o swoje metry kwad
ratowe. Wymienić trzy pokoje 
na dwa osobne mieszkania też 
nie jest łatwo, I czy to  jest 
wyjście? Cztiję się załamana, 
zniechęcona do wszystkiego.

Jego kol.edzy, którzy byli asy
stentami na naszym weselu, 
już mają własne mieszkania, 
ładnie urządzone. Wożą swo
je żony i dzieci własnymi sa
mochodami, w domu u jednych 
jest video, u innych — stereo 
itd. Nie, wcale nie przez za
zdrość o tym mówię, po prostu 
żal mi straconych lat, ciężkiego 
losu. Jedyna radość — to dzieci. 
Być może, uda mi się wycho
wać ich w nienawiści do alko
holu. Napisałam ten nieco 
chaotyczny list po to, by prze
strzec dziewczęta przed pocho
pnym wyborern męża. Jeśli chło
piec ma skłonności do alkoholu, 
lepiej rozstańcie się z nim, bo 
nadzieja na to, że jak się ożeni, 
to się odmieni, zawiodła już 
niejedną

G. J.
(nazwisko i adres znane 

redakcji)

Z ogromną prośbą zwracamy 
się do „Kuriera Wileńskiego** 
my, kobiety, zamieszkałe we wsi 
Ochotniki i innych, znajdujących 
się w pobliżu osiedla Skiersąba- 
liaj. Pomóżcie wytępić naszych 
zakorzeniałych handlarzy bim- 
brem. Jest ich pięciu. Sprzedają 
cukrówkę po 15 rubli, A pro
dukują ją nie tylko z  cukru, ale 
też ze sztucznego miodu, za 
którego beczkę płacą 700 rubl!| 
za worek cukru płacą 400 rubli, 
I m ają go pod dostatkiem, pod
czas gdy bfedna staruszka ~  
emerytka nie może w sklepie 
wykupić swój kilogram  n a  ka
rtki. w  dnit£ gdy jest wypłata,

a pomoże
nie brakuje alkoholu w prost na 
roboczych miejscach: w odkryw
ce piasku oraz w  dziale przemy
wania detali na stacji kolej&Wej 
Skersabaliai. W łaśnie tutilj w 
stanie nietrzeźwym zginęło tra 
gicznie tro ją  ludzi.

Cóż robłć nam, żonom, któ
rych mężowie po w ypłacie przy
chodzą ‘ pijani i bez kopiejki w 
kieszeni. Jak  żyć, z czego k a r
mić dzieci, utrzym ywać dom? 
Bimber płynie szeroką rzeką wo
kół, każdy wie, u kogo m ożna 
go kupić_ w  dzień i w  nocy.

Wiedzą to też władze miejscowe, 
Nie jest to tajemnicą dla na
szych dzielnicowych. Milicja nie 
bardzo aktywnie 'twalcula a 
mogoniarstwó, przynajmniej na 
naszym terenie, jak też w pobli
skich Bezdanach i innych mej- 
scowościach; '■ Być może t e  
policja nam pomoie? Wydro- 
kujcie prosimy nasz list IV 
my, że sumienie u speknlan- 
iów-binibrowników nie obuto 
się, być może obudzi sif jata** 
ktoś, czyim zadaniem jest 
czanie ^pijaństwa i poMtntp 
handlu wódką.

1

W  walce o życie i rodzinę

Piąte przykazanie Boże— nie zabijaj
M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  K O N G R E S  „ W  W A L C E  O  Ż Y C IE  I  RODZIN?"

Kardynał Stefąn W yszyński — 
Prym as Tysiąclecia: „Tam gdzie 
chodzi o  obronę życia nienaro
dzonych, nie trzeba się odwoły
wać do problemu wiary cży nie
wiary. Wystarczy być człowie
kiem".

Piąte przykazanie Boże. czło
wiekowi wierzącemu, a m oralne 
prawo także każdemu m aterialiś
cie mówi — nie zabijaj. Sumie
nie ludzkie odbiera je  jako p ra
wo życia człowieka, d a r Boży 
dla naszej obrony i ochrony. 
Aby respektować to  prawo, ko
niecznym jest prawidłowo inter
pretować „tycie ludzkie**.

Ziemskie życie człowieka roz
poczyna się od momentu poczę
cia — w łonie matki, i kończy 
się w chwili śmierci.. Najnowsze 
badania w dziedzinie genetyki 
(nauka o dziedziczności) o em
briologii (nauka o rozwoju za
rodka) wykazały, że w. chwili 
połączenia się komórek powsta
je nowa istota ludzka ze wszyst

kimi swoimi psychicznymi i  fi
zycznymi właściwościami, m a

jąca w łasne życie, wyposażona 
w pełny m ateriał genetyczny, 
czyli program  rozwoju.

Zgodnie ze wskazaniem Świa
towej O rganizacji Zdrowia wy
różnia się w  życiu człowieka 2 
etapy; od chwili poczęcia do uro
dzenia — wew nątrzłonow y, i od 
chwili urodzenia d o  śmierci — 
poza łonowy. ,

Zgodnie z nauką Bożą wew
nątrzłonow y płód jest żyjącym 
organizmem, stw órz on yin przez 
Boga, któremu od momentu po
częcia Bóg coś wyznacza. Nieraz 
nieświadomie, ale jeszcze częś

ciej świadomie, człowiek ignoruje 
ową prawdę i bezbronne dziec- 
ko, którego tw arzy nie pozna- 

I la w łasna m atka, zostaje ska
zane n a  zabicie. Sankcjonując ta 
kie prawo instytucje legalizują

Papież Jan f a5fLf<J #
w homiliinych na placu 
dounu wolał. "."Lm  
ezej
ka jako dar Bozy 
żel to jest 
dziecko’?. To 
dziecko
daje sie lfc*ne *E Jsie* J
m ożliwiSjące | |  | |S

iidannolć z ^  „  |rt** ‘ 
zwłaszczar 1

S i l

to, co jest autentycznym  zabójs
twem. Łono m atki sta je  się naj-
niebezpieczniejiizym 
dla dziecka.

miejscem

tuaM ilE-J 
W dniach 4-® 

w Wilnie Mil 
gres Światowe) ,t 
n y 4  „W obronie g :n  i

W ramach B K  

n ienarodzo® ^ffl^^

*
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ZPL?
CZYTELNICY!

, „ t  Polaków na Litwie Jest najba- 
,‘r ’misową organizacją zrzeszającą na- 

fod«ków. Za 3 la ta  Istnienia ZPL wie- 
Jtlo  sif dokonać, szczególnie Jetell cho- 

k "wybory. deputowanych do rad  tó in e fo  
^  0yŁ jednakie w  wielu dziedzinach ZPL

działał nieaktywnie, dotąd nie obejmuje 
swym wpływem tysięcy Polaków.

Kontynuując rozmowę rozpoczętą na ze
braniu ZG m. W ilna ZPL, d z ii rozpoczyna
m y nową rubrykę „Jaki ma być ZPL? Chce
m y, aby wypowiedzieli się działacze ZPL, 
szeregowi jego  członkow ie.o tym, jak dzia
ła  kolo związku w jego m iasteczku, fabryce, 
wsi, szkole, gospodarstwie rolnym. Jeżeli 
nie działa — to  dlaczego? Dyskusja, ta, są
dzimy, będzie pożyteczna, bowiem nie za 
góram i kolejny zjazd ZPL. Piszcie do nasi

„winniśmy to uw zględnić
uczestniczyłem w lakami m ieszkającymi w rejo- 

n.~.mAw Miejskiego nach, jakbyśm y m ieszkali w 
różnych państwach. Przecież my, 
wilnianie, jesteśm y również 
mieszkańcami W ileńszczyzny, Ą 

—nazw a Wileńszczyznyi pochodzi 
'  od 'h tfasia  W ilna., Oni borykają

^ r »  uciesmiczyiąn w
i i S a n i J i i  Miejskiego

p“i*ków, ri  wystąpień została 
K le rz e  Wi- 

tfifw s iy jcy  występujący r 
S £ ji prt*l«ny n icu ją c e  

■ Ł i ,  na Litwie. Proł>e- 
- K S w in e ,  ale, nieste-

*yp*dkó.r ,nl*r 'oo& ych propozycji, jak  

l i i  uradtie  f o c z e j
I  S t a w i ć ,  wyi*zy<;h
K i j  republiki, ale zabrakło 
M  „irrfniego H

■ wPod! słhiorządu m. Wilna,
1 7 sunorządów rejonów. ZPL 
I  Jifjnit ntatytaKtywnie brał
I  jjil» pntdwyborczej batalii.
I I umoradzle miasta mamy 
I  ujgiPoUtów. Wydaje mi się,
I  • iii jeden i  owych 4 deputo- 
lifflrfmie był obecny na od- 
I  wiiw' ś{ nsfadzie. A  szko- 
1 i  (o pnekonaliby się o tym,
1 9 nurtuje rodaków oraz mogli- 
Ikntkuić nasze troski i po- 
I  hi; samorządowi Wilna.
1 bit Im reprezentują ponad 
I SMjnęciiią rzeszę Polaków!
I  tyfriiim sobie łączność 
11U simorządem tylko w tav 
I  k sposób. ZPL otrzymuje jak 
lajkitjay kontakt poprzez 
Iń jt oddziały z Polakami:
■ iujstkie ich postulaty poprzez 
Itylwinych Polaków przeka- 
I  *ili simorzą du. To, moim 
l iś Ą  jest jeden z najwaz- 
lameb problemów,' jakie mual 
leitKuie rozstrzygnąć Z S  
■ąi Miejski m. Wilna ZPL.
1 JJ*!* jeszcze jedna 
l w i -  brak kontaktu z Po-

s i ę ‘ż  bardzo poważnymi próbie- 
maml, om aw iają sta tu s  W ileń
szczyzny. A my zam iast im po
móc', siedzimy ze złożonymi rę
kami. A może t»k  jest nam wy
godniej?* Priecież  dla racjona
lnego rozstrzygnięcia problemów 
tak potrzebrieksą  m ądre porady.
Sądzę, że najw yższy czas połą
czyć się we wspólnych działa
niach, żeby n ie  było za  późno, 
znaleźć wspólny język.

Rozstrzygając problemy ZPL, 
moint zdaniem; powinien uwzg
lędnić . następujące 'postulaty.

Krzewienie naszej spuścizny 
kulturowej na %fl£jf)szczyźnie 
musi być naszą nadrzędną m yś
lą, naszym  credo. Nie trzeba 
nikomu mieć za złe, że Idzie ku 
to n u  swoją drogą. Cel powi
nien nas jednoczyć,! Z  wolności 
Litwy m am y praw o cieszyć się 
na  równi z Litwinami. Radość 
ta  powinna b y t nie Wymuszo
na, a le  praw dziw a, od serca 
idąca. A to  osiągniemy, gdy 
nasze wszystkie prośby będą 
uwzględnione, gdy i my, Po
lacy, w  wolnej Litw ie poczuje
my się wolnymi ludźmi.

Polacy są, m ają  swe zdanie, 
ży ją na swej ziem i, bronią 
swych spraw  z uwzględnieniem 
interesów innych narodów. Nasi i 
rodacy nie powinni być wyko
rzystan i do brudnej roboty 
przez- innych, by po osiągnię- W ilno

ciu cudzych im celów być wy
rzuconym i do lam usa' historii. 
Oni powinni tworzyć wspólną 
historię z Litw ą i nie zapomi
nać o tytn, że  tć( le s t  i  .‘|c^  
h istoria —  Polski i Litwy: P a 
m iętajm y, o  tym, Litw ini ! P<y 
lacy, że m am y wspólną Ojczy
znę — Litwę (W iieńszczyzu$, 
jak  w spólną in^tkę. A więc — 
nie czyńmy sobie nawzajem  
krzywd.

Co nam , P o lakom ,-qd  LitWh 
nów potrzeba? O tym duiO iaję  
mówiło, ale  m ało uczyniona 
P o trz e b n i jes t atm osfera7 tole
rancji. Przygnania, że Polacy 
W ileńszczyzny to  ,,swoiu. Chce
my, J lby pozwolono nam  n a  to, 
o  co p.roai(By,.iią-co m am y pra
wo, a  nie c iągle we wszystjkini 
odmawiać. Ż ró b c łe to , a p rzeko 
nacie się, że, opłacj _sję tp .J ę i  
piej, n i i  c iągłe o d tąę w y ^^ sK a ^  
cie w  ten sposób nię. tyljęflj^ra-. 
ci, lecz i prawdziwych 
ciół, którzy wesprzą i wyręczą 
was zaw sze i we. wĄZSfctfclw-,’ !

Skłóca nas, Polaków,ijpai sobą 
to, ze nie rotrżym ujem yi—* jp c#  
wie odpowiedzi (op
rócz „nie'1) na nasze postulaty,’ 
wysuw ane . a  ■ - różnych: piat? 
form: ZPL, Sajudisu, KPZR. 
A wówczas zaczynam y się na 
wzajem oskarżać, że widocznie 
nie z tej „platform y" prosimy, 
że  nie tą  drogą idziemy, kłóci
m y się, rozpraszam y. A komuś 
w  to  graj. Dla kogoś skłócenie 
Polaków między sobą bardzo 
je s t na  rękę.

Tylko w  zespoleniu umocnimy 
nasze pozycje.'

Bogdan NONIEW ICZ

iść do prostych ludzi
■ tego, że

ZPL praca
YydaJe “* s*f»|H » J  ty** zwykłych lu-

|Hzn'r’i 7*y .* Zara?d 
| 4 ^  L 1 Zarząd Miejski
l ^ i i .  roku spoty-
| * l f  l*yttyml członkami
l E J  P f  - .a j ,  do

I  * nurtuje,

akie m ają  problemy i bolącz-

mój
jj

Weźmy, na przykład, 
zakład, firmę „Neris“ w  Nowej 
Wilejce. Od początku tego ro
ku jeszcze nie było ani jedne
go zebrania ZPL. Gdy prezesem 
był pan  W ładysław  Mackiewicz 
jakoś to  jeszcze szło. A gdy 
nastąpiła zmiana, bo W. Mac
kiewicz został prezesem Stowa
rzyszenia Katolickiego — wszy

stko  stanęło. P raca zarządu w 
moim zakładzie ograniczyła się 
tylko do zbierania składek człon
kowskich. Część ludzi zapłaciła, 
cześć — nie. A co się etanie, 
jeśli w  następnym  roku nikt nie 
zapłaci?

P. S. Panie Redaktorze! Zes
połowi „Kuriera W ileńskiego44 
też nie zaszkodziłoby spotkać się 
z prenum eratoram i gazety na 
konferencji czytelniczej.

Jerzy NIEWIADOMY
W ilno

W  rządzie Republiki Litewskiej
Dążąc do zlikwidowania defi

cytowości przewożenia pasaże
rów autobusam i i trolejbusami 
oraz transportow ania towarów i 
stw orzenia normalnych warun
ków gospodarow ania w  okresie 
przejściowym do ekonomiki ryn
kowej rząd  Republiki Litew
skiej uchwałą n r  257 z  1 Hpca 
ustalił, że od 1 lipca 1991 r. 
taryfy przejazdu wszystkimi ro
dzajam i miejskiego transportu 
pasażerskiego regulują sam o
rząd y  miejskie i rejonowe, za
pewniając rentowność kapitału, 
jednakże nie większą niz 10 
p ro a

Przedsiębiorstwom  państwo* 
wym, przedsiębiorstwom pań- 
stwowo-akcyjnym, instytucjom  i 
organizacjom  państwowym ze
zwolono od 1 lipca 1991 roku 
stosow ać współczynnik 1 3  pod
noszenia ogólnych taryf prze* 
wożenia towarow samochodami.

-YW, ,m9l^lpflżvtp.
'<1W łięeHT za pe wnienia pomyś
lnej • realizacji rozszerzenia)

eksperymentu systemu nauko
wego „Lita gro*4 w zakresie -pro
dukowania czystego ekologicznie 
mleka i jego przetworów, roz
porządzeniem n r 419p z 4 lipca 
zezwolono czasowo gospoda
rstwom  1 przedsiębiorstwom 
przemysłu mleczarskiego sprze
dawać ekologicznie czyste mleko 
i Jeg °  przetwory w adlug zatwier
dzonych warunków technicznych 
po cenach umownych, wliczajao 
sprzedaną ilość do wykonania 
ustalonego dla gospodarstw za
dania sprzedaży mleka państwu.

M inisterstwa Rolnictwa, Zdro
wia, Zasobów Materiałowych 
wspólnie z zarządam i miejskimi 
i rejonowymi powinny wytypo
w ać przedsiębiorstwa rolne i 
gospodarstwa chłopskie, mogące 
dostarczać ekologicznie czystego 
m leka do wytwarzania artyku
łów spożywczych dla niemowląt 
i dzieci, kobiet w  d ą ż y  i kar
miących m atek oraz po uzgod
nieniu  z ośrodkiem naukowym 
„Litagro", zaopatrywać te przed
siębiorstwa i gospodarstwa w 
nieodzowne zasoby materiałowe.

I s f t a !  «  str. 2) 
I jja i, ja), i i8§Bej życia tu 
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Już w ^pierwszym miesiącu cią
ży zapłodniona komórka w ę
druje wzdłuż jajowodu do maci
cy, gdzie naatępuje wszczepie
nie się i zadomowienie na nas
tępne 270 dni. W ciągu pierw

szych trzęch miesięcy życia dziec
ko najintensywniej się rozwija. 
Z zapłodnionej komórki powstaje 
istota, która przypomina m inia
turowego człowieka, m a wszyst
kie podstawowe narządy. Następ
ne 3 miesiące — to  intensywny 
wzrost dziecka, kształtowanie 
się żyda psychicznego, pojawia 
się ruchliwość. Najważniejszą 
zmianą ostatnich 3. miesięcy jest 
przybieranie na  wadze.

Niestety, n ie  zawsze majtka 
udziela gościny swego łona swoje
mu dziecku. Zwraca się do le
karza o mechaniczne usunięcie 
płodu, ewentualnie używa środ
ków antykoncepcyjnych, a są n i
mi spirale i leki! Spirala J— 
wstawiana do macicy sprężyna, 
która w  wypadku wszczepienia 
zapłodnionej komórki w ścian
kę, zdrapuje ją, i następuje wy
dalenie płodu na zewnątrz. P i
gułka natom iast zakłóca cały 
cykl fizjologiczny kobiety, za
graża jej zdrowiu. Liczne zaś 
badania dowodzą, ze tzw. pi
gułki antykoncepcyjne są środ
kami wywołującymi- ̂ poronienie 
w pierwszych dniach życia dziec
ka.

Jak  wykazują badania polskie
go profesora W. Fijałkowskiego, 
każde sztuczne poronienie d ą ż y  
pozostawia komplikacje, jakimi 
są urazy macicy, krwotoki, s ta 
ny zapalne narządów  rodnych, 
obfite nieregularne krwawienia, 
niemożność donoszenia dąży , 
ciąża pozamaciczna, nerwice, po- 
czude winy w związku z przeby
tym zabiegiem, poważne zaburze
nia psychiczne, wymagające 
opieki psychiatry. Wiadome jest, 
że ciąża zobowiązuje matkę do 

wielkich zadań. Płód nie jest czę
ścią organizmu matki, lecz od 
samego początku stanowi no
wą istotę. I ta  właśnie istota od 
chwili poczęcia ma swoje pra- 
wa> które i m atka, i ojciec m u
sza respektować. Wszystko to 
wymaga, by d ą ż a  była podjęta 
świadomie i odpowiedzialnie. 
Świadome macierzyństwo, świa
doma, oparta o biologiczny rytm  
płodności regulacja poczęć nie 
jest sprzeczna z naszą ludz

ką, chrześcijańską moralnoś- 
d ą .

Płodność — dar Boga człowie
kowi, zaproszenie kobiety do 
współpracy ze Stwórca w tajem 
nicy, stwarzania. Płodność nie 
jest stałą w łaśdw ośda kobiety, 
a trwa 4—5 dni w cyklu miesią
ca — istnieje tzw. biologiczny 
rytm płodności.

Wybitne m ałżeństwo au stra 
lijskie — lekarze Ewelina 1 Jan 
Bellingsowie, uczestnicy Kon
gresu w  Wilnie są propagatora
mi metody naturalnej regulac
ji poczęć, opartej o  biologiczny 
rytm  płodnośd.

Szkolenie w tym zakresie jest 
prowadzone w  90 krajach św ia
ta, a 50 m in par małżeńskich w 
swoim współżyciu korzysta z  
m etody Bellingsów. Wg. badań 
Światowej Organizacji Zdrowia, 
nieplanowane ciąże bywają w 
2—3% , co oznacza, że na 100 
małżeństw, korzystających z 
owej metody, w ciągu roku by
wają 2—3 nieplanowane ciąże.

Szkolenie w  tym zakresie bę
dzie prowadzone przez Litews
ką Asocjację Międzynarodowej 
Federacji Lekarzy. M atka, spo
dziewa się dziecka, ale wcale go 
nie oczekuje. „Dzisiaj nie ma w 
Europie dzieci nieohdanych. 
Liczni małżonkowie oczekują, by  
mieć i kochać dziecko zaadopto
wane*4 — oznajmiła d r Halina 
Gulanowska z  Polski.

Aborcja sta ła  się zasadniczym, 
tematem w wyborach prezydenc
kich w  USA w  r. 1988. Przegra
na M. Dukakisa powinna być 
ostrzeżeniem dla następnych 
kampanii. Dukakis opowiadał się 
za aborcją. George Bush, wręcz H  
przedwnlę, popierał każdą próbę 
zmiany konstytucji na  rzecz zde

legalizowania aborcji I odebrał 
państwowe fundusze dla insty
tucji, trudniących się aborcja. 
Bush, którego jedna z wnuczek 
jest adoptowana, twierdzi:

„Musimy dokonać zmiany z 
aborcji na adoptaoję*4. Dzięki 
Bogu, że biologiczni rodztce 
mojej wnuczki wybrali żyde*4.

Wzniosłe wysiłki wielkich lu- _ 
dzi ju ż  owocują. Z racji zawodu * 
każdą kobietę w  gabinecie py ta
my. ilu aborcjom się poddała. 

Przed kilkoma miesiacami na owo 
standardowe pytanie młoda ko
bieta odpowiedziała: „Poddałam 
się 1 aborcji44 f rozpłakała się. 
„Nie wiedziałam, że to  aż takie 
przestępstwo44. Podziwiałam, że 
potrafiła aż tak opłakiwać swój 
grzech.

Przed kilku tygodniami jed
na z naszych onkologicznych 
pacjentek, będąca w  5 miesiącu, 
w ciągu 15-minutowego wstęp
nego badania kilka razy powtó
rzyła, że stanowczo chce uro
dzić dziecko.

Krystyna ROTKIEWICZ, 
lekarz Litewskiego Centrum 

Onkologii Uczestniczka 
Kongresu „W walce o 

zachowanie żyda44.

P. S. Honorarium przeznaczam 
na remont kościoła pod wezwa
niem Świętego Ducha.
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Ekrany
LIETUYA — „Męiczyzna, któ

ry szuka miłości" (Polska, dla 
dorosłych, od 18 lat) — o 12, 
13.30, 15, 16.30, 18, 19.30, 21.

HELIOS — I sala — „Niewi
dzialny wróg4* (USA) — o 11, 
13, 15, 17, 19, 21. II sala — 
„Energiczna kobieta44 (USA) —- 
o 11.20. 13.40, 16, 18.20, 20.40.

PEROALE — „Śmiertelna 
f ra  albo Obcy44 (ZSRR) — o 11, 
13, 15, 17, J9 , 21.

WILNIUS — „Karęna, model 
miłości44 (USA, dla dorosłych) 
— o 11.30, 13.45, 16, 18.10,
20.20.

WINOIS — „Creczynka — ła
komczuch*4 (Niemcy, dla doro

słych) — o 10.30, 12.30, 14.30, 
16.30, 18.30, 20.30.

LAZDYNAI — „Bojownlczka 
Feniks44 (USA) — o 12, 16. 
,,Niewidzialny wróg*4 (USA) — 
o 14, 18, 20.

TAIKA — I sala — p o d z ie j  
z Bagdadu44 (Anglia) — o 13. 
„Energiczna kobieta44 (USA, 
dla dorosłych) — o 15.30, 18, 
20.30.

W1DEOSALON — „Tajemnica 
otchłani44 — o 13.40. „Czerwona 
slła-144 (Hongkong) — o 16.10. 
„Ryk-244 (dla dorosłych) — 
o 18.40. „Partnerzy44 (dla doro
słych) — o 21.

AIDAS — „Złodziej z Bagda
du44 (Anglia) — o 16. „Lamba
da44 (Brazylia, USA) —- o  18.15, 
20.

DRAUGYSTE — „Bojownl
czka Feniks44 (USA) — o 12.30,
16.30, „Boom-244 (Francja) — o
14.30, 18.30, 20.30.

AUSZRA — „Plac targowy44 
(2 ode., Indie) — o 10.30, 13.30,
16.30, 19.30.

PLANETA — I sala — „Ka
pitan Ameryka44 (USA) —  o
11.30, 13.50, 16.10, 18.30, 20.50. 
II sala — „Generałowie odkry
wek piasku44 (USA) —- o 11,
13, 15, 17, 20.40. „Rozwiązanie44 
(ZSRR) — o 19.

TEWYNE. Wideosala — 
„Krwawy sport44 — o 12. „Naj
lepsi spośród najlepszych*4 — o
14. „żywcem pogrzebani44 — o 
16. „Dziewczęta z plaży44 — o 18. 
„Błękitna laguna44 (dla doro
słych) o  20.

KTO URODZIŁ S ię  
11 LIPCA

Jest władczy 1 dąży do zdo
bycia niezależności.

Energiczny, bystro się we 
wszystkim orientuje •— jego 
charakter jest dziwną mieszani
nę szlachetności i drażliwości,

wesołości i powagi *— dzięki 
czemu obcowanie z nim staje się 
nieraz dość trudne. Potrafi 
zręcznie bronić swych interesów. 
Nieraz człowiek urodzony w tym 
dniu staje się myślicielem, wy
bitnym uczonym. Odznacza się 
takie subtelnym smakiem i szla
chetnymi ideałami. Dąży do 
zajęcia pozycji wybitnej, okazu
jąc. przy tym zdolności do wy
stępowania publicznego i sztuki 
dramatycznej.

Uwagal Chociaż potrafi umie
jętnie koncentrować się na swej 
pracy, często jednak w, tym 
przesadza, co przerasta później 
w manię. Zwęża to  zakres jego 
widzenia.

Telewizja
PIĄTEK, 12 LIPCA 

Wilno
7.45 — Na dzień dobry. 8.10

— Mówią Baltonie. 8.25 — No
wości kultury, 8.50 — Nadzieje 
i iosy. 9.20 — Pól godziny bez 
lekcji. 9.50 — Okno: Nowości 
ze świata. 17.00 — Program 
CNN. 18.00 — Wiadomości. 18.10
— Przegląd krajowy. 18.50 — 
Wiadomości popołudniowe (ros.) 
19.00 — Polskie studio. 19.10
— Koncert 19.50 — Pamiętaj o  
sobie. 20.05' — Dobranocka.
20.30 — Panorama. 21.00 — 
Trybuna katolicka. 21.10 — In
formuje Departament Ochrony 
Kralu. 21.20 — Okrągły stół. 
23.15 — Wiadomości wieczorne.
23.30 — Postscriptum. 23.45 — 
W świede filmu.

Warszawa 
10.00 — Wiadomości poranne.

10.10 — Teleferie. 11.00 — 
Szkoła dla rodziców. 11.25 — 
.Janosik" (2) — serial TP.
12.10 — Teiegazeta. 18.00 — 
Lato w telewizji. 18.15 — Te- 
leexpress. 18.30 — Lato w te
lewizji. . 19.00 — JU f“ (ost.) — 
serial prod. USA. 19.25 — Lato 
w telewizji. 20.00 — Ezpress 
gospodarczy. 20.15 — Dobranoc.

Kalendarium
<► Czwartek (11.VII) jest 192 

dniem 1991 r. Do końca roku 
— 173 dni.

+  Znak Zodiaku — Rak.
♦  Imieniny: Kaliny, Olgi, Pe

lagii, Benedykta.
♦  Wschód Słońca — 4.56, za

chód — 21.52. Długość dnia ~  
16 godz. 56 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydromete

orologiczna przewiduje na 11 
lipca zachmurzenie zmienne, 
możliwe opady. Wiatr zachodni, 
słaby. Temperatura! 22—24 sto
pnie.

W ciągu następnych dwóch 
dni bez opadów. Temperatura w 
nocy 10—15, w dzień 20—25 
stopni.

20.30 — Wiadomości. 21.05 — 
„Miasteczko Twin Peaks“ (U )
— serial prod. USA. 22.00 ~- 
Weekend w „Jedynce". 22.10 •— 
Zespół „Zapis*4 przedstawia.
22.00 — „Haich Life-  — pro
gram rozrywkowy. 23.35 — 
Wiadomości wieczorne. 23.55 — 
Francuski program satelitarny. 
„Marianna Rambols — kobieta 
i mafia44. 0.40 — „Alf-  (ost.) 
serial prod. USA. 1.05 — Ser
wis BBC.

Moskwa I 
6.30 — „Poranek". 9.00 — 

Kreskówki. 9.25 — Film dok.
9.55 — do lat 16 i więcej. 
10.40 — Film fab. „Kobieta, 
która śpiewa**, 12.00 — TSN. 
12.15 — TV serial lalkowy 
„Muppet-Show“. Ode. 7 i 8. 

13.05 — „Nad brzegiem Zieleń- 
czuków". 15.00 — TSN. 15.15 — 
TV serial „Ziemskie radości". 
Ode. 4. 16.20 — Kreskówka. 

16.35 — Mama, ta ta  i ja . 17.05
— Film dla dzieci „Ostatnie la
to dzieciństwa". Ode. 3. 18.10
— Chwile poezji. 18.15 — TSN. 
Wydanie międzynarodowe. 18.25
— Łotwa; chwila przed przysz
łością. 19.40 — Film fab. „Ko
bieta, która śpiewa". 21.00 — 
Czas. 21.40 — WID przedstawia.
1.55 — Film fab. „Kobieta, któ
ra śpiewa".

Moskwa II 
7.00 — Poranek biznesmena.

8.00 — Gimnastyka poranna. 
8.20 — Kreskówki. 8.50 — TV 
film fab. „Drugi oddech". Ode. 
2. 9.55 — Serial dok. „Żywa 
planeta". Ode. 6. „Znojne pusty
nie". 10.50 — Film-koncert. 
11.30—13.30 — Program  TV 
Rosji. 11.30 — Mistrzowie. Los 
Gennadija Ajgi. 12.15 — O mię
dzynarodowym konkursie muzy
ki kameralnej w pałacach Le
ningradu. 13.15 — Wieści. 13.30
— Film dla dzieci „Pastuszek 
Janko". Ode. 2. 14.35 — TV 
konkurs młodych wykonawców 
piosenki „Jałta-91". 17.00— 19.00
— Program  TV Rosji. 17.00 ■— 
Dziennik zjazdu. 17.15 — Kon
cert dobróczynriy. 18.30 — Ho
mo sovieticus. 19.00 — Piłkars
kie mistrzostwa ZSRR. „Dyna^ 
mo" (Kijów) — „Dniepr". Pod
czas przerwy o 20.45 — Dobra

nocka. 21.00 — Czas. 21.40—2.15
— Program  TV Rosji. 21.40 — 
Sprawozdanie z obrad piątego 
(nadzwyczajnego) zjazdu depu

towanych ludowych RFSRR. 
23.00 — Wieści. 23.15 — Dc. 
sprawozdania z obrad zjazdu.
23.55 — Program  artystyczno- 
publicystyczny „Piąte - Icoło".
1.55 ■pr „K-2" na Moskiewskim 
Festiwalu Filmpwym.

SOBOTA, 13 LIPCA 
Wilno

9.00 — Wiadomości. 9.15 — 
Wideofilm — spektakl dla dzie
ci. 10.15 — Program  dla dzieci. 
11.15 — Panoram a tygodnia, 
(ros.). 11.25 — Kronika rządo
w a (ros.). 11.45 — Sport. 12.45

Film fab. dla dzied. 13.55 — 
Program  sportowy. 14.05 — 
Program  „Ziemia rodzinna". 
15.20 — Litwa na świede. 15.50
— Program  sportowy. 16.00 — 
Mosty. 16.40 — Program  biało
ruski. 17.00 -4; Okno. 18.00 — 
Wiadomości. 18.10 — Telefon py
tań  i życzeń „Przeglądu krajo
wego". 18.50 — Wiadomości 
popołudniowe, (ros.) 19.00 — 
Polskie studio. 19.10 — Dobra
nocka. 20.30 — Panoram a. 21.00
— Program  „$łowo". 21.15 — 
Zagroda. 22.15 — Koncert Ro
zrywkowy. 23.15 — Wiadomoś- 
d  wieczorne. 23.30 — Program  
sportowy. 23.45 — Kino „Wa- 
sara".

W arszawa
10.00 — Wiadomości poranne. 

10.10 — W alt Disney przedsta
wia, 11.25 >— „Na zdrowie-  ~  
program  rekreacyjny. 11.45 — 
W ojskowy m agazyn wydawni
czy. 12.10 — Koncert życzeń, 
12.40 — „2yć-  —* m agazyn eko
logiczny. 13.10 — Wędrówki 
dalekie i bliskie. 1.3.50 — F ran
cuski program  satelitarny. 15.00
— Wielki sport. 16.30 r— „Niem 
cy 1990 — bez m uru-  (2) — 
film dok. J7.30 — ' „Opoka’’ 
(Przed sierpniowym spotkaniem 
z Papieżem ). 17.45 — „Rock ^  
express- . 18.15 V  Teleexpress. 
18.30 — „Klub dobrej książki- . 
19.25 — „Butik- . 19.55 — „Z 
kamerą wśród zwierząt- . 20.15
— Dobranoc. 20.30 -— Wiado
mości. 21.05 — „Jak tylko po
trafisz-  — film prod. USA. 
23.05 — Sportowa sobota. 23.25
— Śpiewa Ewa Demarczyk. 0.50 
W iadomości wieczorne. 23.50
— •„Szalony Max- — film prod.
australijskiej.

Moskwa I

6.30 —  Koncert. 6.45 M a
gazyn filmowy „Syberia na ek
ranie". 6.55 — Film dok. 7.20
— Kreskówka. 7.30 — Gimnas
tyka rytmiczna. 8.00 — Poranny 
program  rozrywkowy. 8.30 — 
TSN. 8.45 — TV film muzycz
ny. 9.20 — Filmy reżysera B. 
Szamszijewa C zerw one  maki

\ Issyk-KuJu". 11.00 — Gwiazda 
poranna., 12.00 -^r Film-spektakl. 
A. Ostrowski „Talenty, i wiel- 
bidele". 13,25 — Abecadło ka
riery". 13.45 — „50X50". 15,00 

—  TSN. 15.15 — Premiera fil
m u fabularno-publicystycznego 
„ C z terd z ie s te .. fa ta ln e .. ."  Film 
3 — „A może nie było woj
ny?. . 1 6 . 3 0  — Fotokonkurs 
„Ziemia naszym wspólnym

PAŃSTWOWA WEWNĘTRZNA POTYCZKĄ Lfw-. >1 
1982 roku

TABLICA INFORMACYJNA
76 ciągnienia wygranych, które odbyło sif so 

w  Pletrozawodzku. ^  1'̂
Wygrane padły na następujące numery serii | 

wszystkich 54 kategoriach potyczki: '  ■•li
■jm̂
U ■S) a bo
JO ' i •s
Z z z

2002)4
200509
202305
202445
202683
202840
203398
204143
204495
204661
207810
208030
209081
209219
209845
209929
210679
210744
211302
211558
211724
212352
214143
214522
215521
215560
215759
216223
216678
217099
217280
217386
219541
219603
220603
221372
221741
222459
222598
222763
222947
223550
224121
224924
225960
226296
226349
226865
227909
228266
228897
229010
230366
231431
231619
231777
232019
233092
233449
233896
234161
234470
234476
234494
234784
235107
235296

300
300
300

019*) 5000 
1—100 300 
029*) 2500 
052*) 1000 
095*) 2500 
033*) 1000 
039*) 2500 
086*) 2500 
094*) 5000 
039*) 5000 
041*) 5000 
052*) 5006 

1—100 300 
011*) 1000 
034*) 1000 
062*) 1000 
005*) 2500 

1—100 300 
014*) 2500 

1—100 300 
1—100 300 
1—100 
1—100 
1—100 
087*) 2500 

1—100 500 
011*) 2500 
049*) 5000 
072*) 25000 
1—100 500' 
007*) 2500 

1—100 300 
095*) 5000 

1—100 300 
1—100 500 
080*) 1000 
064*) 2500 
026*) 2500 
053*) 2500 

1—100 500 
011*) 2500 

1—100 300 
00?*) 2500 

1—100 300 
1—100 300 
1—100 300 
004*) 10000 
100*) 2500 
037*) 2500 
076*) 2500 
095*) 1000 

1—100 300 
075*) 2500 
029*) 5000 
043*) 2500 
001*) 5000 
027*) 2500 
064*) 2500 

1—,100 300 
089*) 5000 
054*) 2500 
050*) 1000 

1—100 300 
025*) 1000 

1—100 500 
1—100 300 
1—100 500

235359 034*) 1000 
235631 1—100 300 
235650 025*) 2500 
236625 012*) 25000 
236684 010*) 2500 
237887 026*) 5000 
237900 1—100 300 
237961 100*) 2500 
238436 1—100 300 
238963 1—100 300 
239239 043*) 5000 
240072 t —100 500 
240927 1—100 300 
241242 059*) 5000 
241601 1—100 500 
241787 1— 100 300 
242089 007*) 5000 
242690 091*) 10000 
244348 056*) 25000 
244755 1—100 500 
245033 052*) 1000 
245397 026*) 10000 
245458 1—100 300 
245579 023*) 5000 
245779 068*) 2500 
246856 025*) 5000 
248023 083*) 2500 
248769 1—100 300 
248926 1—100 300 
249622 039*) 1000 
250743 1—100 500 
250976 040*) 2500 
251516 054*) 2500 
251866 1^100 300 
252454 040*) 1000 
252604 1—100 500 
252715 052*) 2500 
253021 061*) 25000 
255588 1—100 300 
256526 1—100 300 
257208 1—100 300 
257332 063*) 25000 
257517 1—100 300 
257953 1—100 300 
258406 1—100 300 
258462 044*) 5000 
258504 061*) 2500 
258650 064*) 5000 
258741 074*) 2500 
259095 008*) 2500 
259168 1—100 300 
259616 1—100 300 
260074 1—100 500 
261861 1—100 300 
261887 023*) 5000 
262174 1—100 300 
262657 1—100 300 
263013 1—100 300 
263257 037*) 10000 
263675 005*) 5000 
264889 055*) 2500 
265532 039*) 1000 
265683 004*) 1000 
267113 029*) 5000 
267174 1—100 300 
267385 100*) 10000 
268131 1—100 300

‘ ,v» 1  K i. %

a S ?
mi§Sj5ii a M

»*)! 
[|7S347 .»)

274585 09$  M
275347 We!? 
££387 &
276551 025*1
277491

•m
g a j g  02s*| ■

277872 O S  »lS i l279119 oe»! 
279173
?7M«  1 H «mm
f f i r s
281092 l—1 ()o 5(i»

ssr.ll!!m i i
283237 1-100 »  
283761 1-100 3M
284046 1-100 301
284047 1—10G Sfifl 
284342 035*) U# 
284794 OM*) m 
285131 016*) 1WH 
285320 028*) 10000 
285701 M tO  m 
285917 080*) BN 
287609 -092*) 2S0) 
287684 046*) SM 
287970 1—100 
288493 060*) 
288819 099*) .. 
289410 1-100 3» 
289414 1-100 i  
290439 1-100 M 
290632 1-100 S» 
291897 074*) 10000 
292125 074*) IW 
292109 1-100 »  
292259 I - i®  *  
292847 1 — 100 W 
293836 1—100 W 
295607 097*) S* 
296855 1—100 Sj 
296892 1-1# *  
297480 1-1# |  
298925 1- ł t 0  **

*) Na pozostałe 99 numerów obligacji tej serii padły *!F1’ 
ne po 300 rubli.

W tablicy podano w ygrane na obligacje 50-rublowt.
Na obligacje 100-rublowe w razie wygranych 

sokości — 300 i 500 rubli — na wszystkie numery JJ”?  
wańej serii wypłaca s i f  odpowiednio 600 1 1000 rublL W 
na jeden z numerów 100-rublowej obligacji pada *y*n“L(| 
wyso'kości .1000 2500, 5000, 10.000, 25.000 rubli, tó “ JL 
num er pada w ygrana w wysokości 300 rubli I “  " K  
wypłaca się odpowiednio 1300, 2800, 5300, 10300, *** 
bli. Na obligacje wartości 25 rubli wypłaca się 
nej, wylosowanej na obligację o  nominale' 50 rublL 
w ygranej włączono nom inalną wartość wylosowane)
cji. ' ł S N -  ^

domem”. 16.35 — -Program  o 
plastyku A. Zarharczence. 16.50 

■— Program  -muzyczny „Nowe 
nazwiska". 17.35 — Premiera 
serialu anim owanego „Pszczółka 
M aja“. Ode. 6. 18.00 •— P ano
ram a międzynarodowa. 18.45 —

K oncerf|l9.35 -  1I p j j J  
film ns rab. „Krotka B
-  G z a s J 2 I - 4 0 - ^ ; > l
- J T S N .  23.40 "  » „ ,*]
— s h o ^ ^ M ®  - 
„Krótka|-grau. M l *

KURIER
Wileński

Dilennlk ipołecmo-polltycsny 
Sady Na(wyiize) I Riądu Rs- 
publlk! Litewskiej. U kuaj*  alf 
od I llpca 1IS8 r.

Nasi adres: 282014,
Wilno, ni. Suboci 5.

Indeki 87218 
Cena 10 kop.

Zam nr 1246.
Nr rejastraell — SM. 
Drakarnla „W lltlt-.

Redaktor Zbigniew BALCEW1CZ

TELEFONY: Redaktor — 22*42-46, zastępcy redaktora, sek
retarz odpowiedzialny — 61-38-34.

Dilały: państw a I samorządu terenowego; ekonomiczny — 
•2-97-19; etyki, rodziny I praw a; szkolnictwa I m łodzleły; li
teratury I sztok); felietonów I aportu — 81-71-25; iy cla  poli
tycznego; llsMw, tycia wsi; korespondentów — H-S7-J8; sto
łeczny oraz ak tua lno id ; handlu, a s tu r  |  komunikacji — 81-18-lt. 
Faz — 22-42-M.
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